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PIĄTEK. [ % =  2 3 4 .  Pamiątka Błogosław
i « S? ■ . : * wionpj S więtosławy

Rqk 1832. w Krakowie 1470,

U rząd  M unicypalny M. S. ( f a r s z o w y .  —  
SŁawiadaupa Kontrybuetilów M, S, Wąrszawy 
f P ragi, i i  pcbor podatku podyinnęgo , z tv y . 
czajnegp i podwyższanego , rozpoczyna sio \y 
Esakcji miejskiej Podatków Skarbowych ty Ija- 
tuszu Głównym czynności swe odbywaiącej ty 
d. 3 W rześnia r. b ., i codzień wyiąwszy świę­
ta od godzi: 9 rano do 1 z południa aż do 
końca tegoż mieniąca odbywać się będzie. W zy­
wa więc wszystkich W łaścicieli j Rządców Do- 
jnóty, aby przypadaiących od nich należytości 
W powyższym terminie zaspokoić nicomieszka- 
ji; ostrzegaiąc, iż zaraz z dniem 1 Paździer: 
r. b. kary exekucyjne wedle przepisów Skarbo­
wych, do zalegaiących wystosowane zostaną.—  
Referendarz Stanu Pręzydent J. J a sz c zy ń sk i .  
Sekretarz Jlny Jąh o łkowsk i .

Jenerał- Adju tant Hrabia Winc; K rąsiński  , 
wrócił z f fa r s zą ty y  do Opinogóry . — Według' 
przepowiedni gospodarskich, następny f f r z ę -  
$ień prawie cały m3 być pogodny. -— Opera 
Rolska pomnożoną została pięknym talentem ; 
yvczoraj >v Teatrze Narodowym pierwszy wstęp 
JPanny M iller  b y ł harflzo szczęśliwy; młoda 
ta Artystka, posiadaiącą dokładnie m uzykę, 
obdarzona przyiemnym głosem , wykonała śpie­
wy z czuciem , oklaski iakipmi ciągle była o- 
krywąną; są dowodem zadowolenia licznie ze­
branych słuchaczów; szczególniej talent JPan­
ny M iller  zajaśniał w Duecie aktu 2g o , i na 
powszechne żądanie został powtórzony. Nowa 
śpiewaczka maiąc tyle zdolności, łatwo poko- 
pa wszelką trudność >v -przedstawianiu części 
mimicznej. Po ukończeniu Opery, ohecni przy­
wołali Artystkę i na nowo okryli ią oklaska­

mi zachęcenia i nagrody. —  Miasteczko Soło*  
ło w  niedawno prawię całkowicie zgorzało. 
Słychać iż po Miąstącli Guberńjalnych, niaia 
być zaprowadzone Szkoły Publiczne Elem en­
tarne dla wyznania Mojżeszowego.

Dnja 16 b. in- spadła wzdłuż prawego brze­
gu W isły  (za Krakowem w Oaljcjij straszna 
tuczą z gradem i zniszczyła obfite \ysje tamtej­
s z e ,  osobliwie \y okolicy Oiwiecima.  Nie ty l­
ko pola, lecz drzew a, dachy, a nawet i trzo­
dy poniosły wielką kleęke od spadających zna­
cznej wielkości gradów. Okolicą te, które przed 
kilką jeszcze dniami okryte były ohiltem zbo­
żem, przedstawiaią teraz widok okropnego spu­
stoszenia Listy handlome z G d a ń s k a  d. 13
b. m. donoszą : ,,  We wszystkich gałęziach han­
dlu panuje u nas drętw ienie. Bełek i kłód so­
snowych , tudzież dębowych klepek pipowych 
trochę teraz przybywa, ą gdy krzątanie się 
za materjałem drewnianym wszelkiego rodzaiu 
z zagranicy vvcale lest nieznaczne, trudno sprze­
dać mąterjął takowy po rozmaitych cenach, 
odpowiadających rozmaitym gatunkom tego pro­
duktu. Q potaż kąlcynowany wcale się nikt 
nie pyta. ___________

Ostatnia wiadomość odebrana, przez H am ­
burg y zapewnia, że wojsko Don P cd ra  po­
mnaża się Ochotnikami, i pała chęcią stocze­
nia walki z wojskiem Don M ic h a ła , co za­
pewne nastąpi w bliskości Oporto. —  W  woj­
sku S ardyńskiem  znowu są poruszenia; wstrzy­
mano urlopy tak Officerów iak Żołnierzy. __,
Dna 24 b. m. upłynęło lat 200 iak najwię­
ksi Bohaterowie w owych czasach, Król Szwedz­
ki Gustaw A d o l f  i T f'aleusitejn , walczyli z s"o«



/ H  na równinach ! wzgórkach poci A'ot-ym- 
bergą. Teraz mieszkańcy tego miasta chcą 
wystawić na najwyższym pUnkcie tego parnię* 
tnegó miejsca , wieżę wysoką 80 stóp , i iuż 
położono kamień węgielny w dniu tego Jubi- 
Jeuszu; ten obrzęd odbył się nader, świetnie , 
miano stosowne mowy, muzyka Wykonywała 
pieśni starożytne i t. p . —  Poseł Duński, przy  
dworze / / o h n d e r s k im  udał  się z całą rodziną 
z D a g i  do H a m b u r g a .—- G d y  przed zanikiem 
L akeri  śpiewano między innemi pieśń p o d t y ­
tułom* B r a b ą n s o n a , niłoda Królowa Belg ickd  
by ła  lak zadowolona iż kazała ią powtórżyć , 
poczym śpiewających Artystów zaprosić kaza­
ła  do zamku. —  Wojsko D ustr jack  tV utrzymu- 
ie wzorowy porządek  w kraju Papiezkim , toż 
sarno1 czyni i jyojsko Francuzkie W tr tkonia  
—  W Hemi  (we Francji) wydarzył się nastę- 
puiący smieszny w ypadek! „Dwie Damy z pro ­
wincji przybywszy do teąo miasta zostawiły 
swego służącego przy koniach w oberży, a sa­
me udały się do ptzyiacioł. 1!aptysla (tak się 
nazywał służący) poczciwy gańloń , który iesz- 
czc nigdy nie b y ł  w tak wieJUiem mieście, po­
kusił ' się przez ciekawość mimo rózkazU swej 
Pani udać się do miasta i obejrzyć różne oso­
bliwości , między innemi podobał mu się ko­
ściół katedralny do którego w sze d ł ,  i prosił 
s ługę kościelnego aby za opłatą kilku groszy 
wpuścił go na najwyższą wieżę tego kościoła. 
Po nieiakiej chwili dą ł  się słyszeć dzwon gwał­
tu na tej wieży, co było pówoderrt że we wszyst­
kich kościołach zaczęto dzUonić na gWałt, na 
ten odgłos cała gwardja narodowa stanęła pod 
bronią , kompanja pompjerów uganiając się o 
nagrodę , nadaremnie szukała w którein miej­
scu wszczął się pożar , rtakoniec Władza miej­
scowa mniemała że to iest dany znak buntu 
przez /{arlistów  lub Republik  ar/ów, rozgnie­
wany Lud cisnął się do kościoła katedralnego

chcąc przejrzeć wieżę na której dzwoniono, 
słowem wszystko było  w iJajiviększeiJi porusze­
niu , nakoniec kościelny przypomniał że wpu­
ścił człowieka na w ieżę , którego przez zapo­
mnienie w niej zaniknął. Udano się zaraz na dzwo- 
nicę l znaleziono biednego Baptystę, który na 
pó ł umarły wcisnął się w kąt i drżącym gło- 
seni wyznał, że znalazłszy drzwi wieży zam­
knięte UU k lucz ,  myślał iż najlepiej uczyni 
gdy Zadzwoni, gdyż na tericzas zapewne mu 
otworzą, tym czasem biedny natrafił na dzwon 
gwałtu, i tym niewinnym sposobem, poruszył 
całą ludność miasta wynoszącą 33,000 osób , 
które W okropnym1’ by ły  strachu.

Gdy pułk i Galicyjskie Z wojskami sprzy­
mierzonemu by ły  w Paryżu r .  1814, pyta ł się 
pewien Officer, GaJicjanin , żołnierzy swoich, 
rodem z K o ło m y j  s k ić g o , iak się im P aryż  
podoba, E j \  P a n e , 1’psżc  w* K o ło m y i!  odpo­
wiedzieli iednógłośnie poczciwi Pokucianie.—  
Hanowerska gazeta stanu utrzymywała nieda­
wno, że w wódcę z kartofli Znajduie się kulas 
Wndosiilny  (GiausAućre), który iest w ielce szko­
dliwy'. Aptekarz S ta a b  w R a j te i l th , w KaWa* 
r/7, rozb iera ł,  z polecenia urzędu policyjnego 
wódkę zbożową i kartoflową i p rzekonał się , 
że takowe nic szkodliwego nie zawierała. —* 
Towarzystwo P aryzkie  ku  zachęceniu przemy­
słu kraiowego wyznaczyło 6000 tran! nagro­
dy za odkrycie Sposobu, iakintby można Z m ą­
ki kartoflanej robić tak dobry chleb, iak z żytnej,  
lub pszennej. —  W  kollfegjum d - propAgAnda.f i* 
de,  w Rzyntie ,  następuiącemi mówią iężyka in i! 
łac ińsk im i,  hebrajskim. , s y ry js k im  , staro i 
noWo greck im  i cha lde jsk im  , arabsk im  , per*  
skim  , siaro i  nowo o rm ja ń sk i ih , i l i r y j sk im , 
etyiopskiri l , griizyjskim  , a lb a ń sk im ,  blllgar* 
shim  , wołoskimi, kopekitń  , k u r d y j s k im , tli* 
reckim  , serbskim  , w łoskim  , f r a n c u i k i m , a n * 
gielskirtiy szkockim  ,  i r landzk im  j niemieckim^



—■ 1230 2 2

f la m a n d z k im -y h o len d ersk im  , TtlpspdĄskim y  
p ó h k jrń  ,. r o s ijj ifc im  i. Językiem dzikich A a -  
n a d y .  Ze w sźystkicłi kraiów w Których tem i 
Językami riió win} znajduj? sifc. hitrtj uczniow ie. —  
B aw iący w Lon'dynj.e. Bramin Basza ,H am itiuhh  
ItajĄ (o którym  iuż nie raz było  w pismach)', o* 
ż e n ił się ap ięk n ą  m łodą A ngielki), cipką  taili- 
tejszego ZnakomitegoleL-irzA. A żeby niepotr. e- 
b ow jła  spalić się po iego śm ierci , grzeczny  
piał żonek - prześzfcdł na wiarę- chrzcśbjańską. 
Jestto bardzo tfćzoiTy} przystojny m ężczyzna } 
w nalejpszycli i,eszeżelatach i Bogaty. S łychać}  
z e in n e  A ngielki takżeby sobie podobnych Bra- 
ihmów b yczy ły . —  l i  dlter\. S f to t , wydał- przez
ca łe  życic s iy o ie , od r.- 1799 , d z ie ł 6,5} za*' 
wartych w 172 tomach. To m iędzy t&mj s ą ie -  
dnakże t obeć} które wydaiąc} w łaśnem ! uwa' 
gami pom nażał. «-v

, D okończenie um ieszczonego W. gażctach An* 
giels: opisu podróży Lordh Qiirharfi, dó P e­
te r sb u rg a , ,}} P o se ł Francuzki, ó larśzą łek  .Mor- 
tye przew odn iczy ł na iednyiń końcu, s t o ł u d  
P o se ł Austrjacki nś 2'gim. M arszałek M o rtje  
i P o se ł HaiinowerSki P,. D e rn b e rg  okazywali 
ńant nadzwyczajną uprzejm ość. idożnaliśm y gi-zie* 
eżnósei od X ię c ia , M en iyk o w d  i llpi, O rło w a . 
Obadwa w ynurzyli ńani swój ża l} , iż  służba  
ich niepożwald ókażąć nam rej gościnności’, ia- 
ką chętnie w szystk im  ófficerbnl A ngielskini 
Okazywali. Ili-. Orfiąw  r z e k ł}  iż nigdy nicza* 
pomni przyjacielskiej gościnności., jak iej n ici 
dawjio doznał w A nglji. ,,L ecz  (d odał) powin* 
h iśc ic  sig W Pańowie przekon ać, i ż ,  dosyć  
ie s t hyc A nglikiem  j aby być pew nym  szacun* 
ku , beż w zględu na politykę .i stopień.** W ie*  
ćżorem  p rzyb y ł Posłdńnik oct N . Ćesarżówej } 
która kazała nas wezWać iła bferbatę. dó harnio* 
tu C óśniskićgó. Pocżeni tow arzyszyliśm y NNi 
Cesarstw u i całem u d w o r o w i na. Wzgórek w 
środku obozin Za puszczeniem  racy ha żńakj

w szyscy żołn ierze W swoich wieczorow ych ńiufł4 

duraćli stanęli przed .namiotami 5 k tóre, dalej 
się rbzciagałyi niż okiem  dojrżęć można było*  
W ieczór b y ł bardzo pogodny} i najgłębsza ci* 
cli OŚ Ć .panowała. Ń . . Cesarz z odkrytą głóWą 
Wysiadł -ż p.ówozu , X iądz W ystąp ił} i czy ta ł 
tnodlitwę wieczorną } którą tysiące zgłoinadżo*  
nycli ludzi cicho odm aw iały, je s tże  to W s t y ­
dem dla niai'yriarZa A ngielsk iego Wyznać} iż la 
uroczystość dó łó ż  gó rozrzew niła? Nię; w szy­
scy  prżwib kojedzy nasi ronili ł z y ,  i ieź li nie 
ustan ii’, tó w duszy oddaVvali rów nie cżeść Kró­
lowi K rólówy Bogu i Ojcit "nas w szystkich . 
W bażer.ie tó byłd  tak w ie lk ie} tak w z n io s łe ,  
iż"go ópiśać niemożria. N iĆ sżćźęściem  przez  
nieostrożność w puszczeniu racy nastąpiła ex -  
piózjń} prżeż co 2cli lud’zi zostali Skalecżorte- 
Uii. Dow iedziaw szy się o tern N . P A N , udał 
się na m iejsce} p o s ła ł po C hirurga, i sam da* 
w ał pBnioc ranionymi. Monarcha w rócił żasiiiń* 
Cony} tym  przypądkieńt, 1 rtiy udaliśińy się do 
kwater naszych. Nążahitrz z rana Znajdowali* 
śiiiy  się iuż w o b o z ie} gdy N . CęśarZ p rzyb y ł 
i  orszak iem , ink dnia póprźedzaiąccgo} i od* 
pifawiał prżbgląd blisko 1 2 ,900  iazdy. W idok  
ten  b y ł ieśzcze św ietn iejszyih  ■, niż Wczoraj -, 
Iećz opis ieg'ó przechodzi rów nież s i ły  nasze, 
Ń . kA N  Sam dow odził i kózał czynić \yojsku 
obroty w sposobie godnym uwielbienia. Niektó*' 
rzjr, ITosący ,i. Czprk'asy  uskutecznili właściw e 
Swoje ćwiczenia. Zręczność Czerkasów w strzc* 
laniu dó celu w pędzie na koniu-, bardziej nas 
ża d z iw iłi niż w sży stk ó , cośmy podobnego W 
życiu  ńasżyni widzieli', N. Cesarz okazał nam  
taką w zględność', iak dawniej -, a pó ukończo­
nym  przeglądzie uściskał Kapitana i r z e k ł : 
cieszę się żćm W faUh pożnał- N iech  cię B óg  
zachowa. Jak zobaczysz swCgó K róla , pow iedz 
May, iŻ się co Wieeżór za niego ńiodl'ę.“  O bró­
c i ł  s i |.p o tem  ŃajiaśUięji ć<esai'ż do Has i r z e k ł :
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„M ości Panowie .1 C ieszę się bardzo., i i  jesteście 
liontenei z waszego pobytu. Zawsze sę radością 
widzieć Wąs. będę! Adieo I'd T\T. Cesarzowa po. 
w iedziała ta k ie  „K apitanie ck-szyć się.bgde iąk 
znowu zobaczę W Paną.D  W róciliśm y dd Sra- 
sneęa Sioła, gdzie z Posłam i zagratiiczneirij 
byliśmy n a  śniadaniu- P oseł A ustrjacki prosił' 
nas usilnie, abyśmy nazałutrz byli u Rtęgo ns 
obiedzie; lecz K apitan nicm ogł cRuiej bawić. 
U daliśm y się niezw łocznie do Petcrtb.itrga  ̂
gdzie ieszoze raz doznaliśmy św ietnej gościn­
ności własnego naszego P osła Lorda D urham . 
Naząiutrz rano wróciliśmy na okręt 7 c-lanera 
i natychm iast wyszliśmy pod iag le. T eraz pry-, 
nlenuy -do ojczyzny i bardzo ż4 lu icm y, icśiny 
tak  krótko odwiedzili Rossją.

P R Z Y I E C H A L l  d o  W A R S Z A W Y .
K o s i ń s k i  P i o t r  Oi>: z  Z a b o r c a  , K u ź m i ń s k i  N ą d w o r ;  

R a d c a  z  G u b :  W o ł y ń s k i e j  , B o g o w o l s l u  S ę d z i a  T r y b :  
z  S ie d le c  , N i e z a b i t o w s k i  i S t n n k i e w i « t  P r o f e s ą o r o -  
w i e  z  K u r o w a ,  R a d z y n i i ń s k i  W i n :  O b :  z R y t o i h o c z y ł ,  
M o s t o w s k i  P r e z e s  W o r e ;  z  P i o t r k o w s k i e g o  , K o t a r ­
s k i  A p t ;  i B e r to l i i io .  A lex :  O b :  z  b r a k o w a ,  G i y g o -  
r j e w  N a d w o r n y - R a d c a  z K r ą k ó w ą ,  B o n t e m p s  J e n e ­
r a ł ó w  a  z K u l c z e w a  , K o s t e c k a  F lc i:  O b :  i G f ę b o i e -  
,v sk i  L a n d r a t  % T o i u i i i ą  ,  N o w a k o w s k i  A ł u n y  O b :  

D O N I E S I E N I A .
R a  s k ł a d u  k o t i jm i s s o w e g o  p r z y  p l i c y  D ł u g i e j  N r  

5 5 0  o b o k  ' L a s o c k i e g o  , w c h o d z ą c  w d z i e d z i n i e ć  po  
l e w e j  s t r o n i e ' ,  s p r o w a d z o n y  z o s t a ł  % f a b r y k  -pogra  n l -  
ę z n y c h  z n a c z n y  t r a n s p o r t  ś w i e ż e g o  S t l f l N A  ,  w w e ł ­
n i e  f a r b o w a n e g o , n a d e j d ą  t a k i e  z a  p a r e  d n i  p o ł ą . ,  
d a n e  i o czek iw an ie  s u k n a  iu z  w fab ryce ,  d e k ą t y z y w a -  
Be k t ó r e  t a k  n a  p o s t a w y  L ik u  i n a ' ł o k c i a  w t a k i e j  
s a m e j  n i k i ą j  c en ie  , iak  w p r z ó d y  p r z e d a w a r i c  b ę d ą .  
S t a r a n i e m  w ła ś c i c i e l a  s k ł a d u  k p m m is s G W ć g o  i e s t , 
abv  k u p u i ą c y  s z c z e g ó l n i e  b y ł  z a d o w o l o n y  z  c z e g o  
iuz ' d a ł  d o w o d y .  W  ty m ż e  k a n t o r z e  w y p r z e d a j ą  s ię  
w y s t a ł a ,  w y t r a w n e  i s t a r e  W :IN A  w ę g i e r s k i e ,  n i e ­
m n i e j  p r a w d z i w y  R U M  i a m a j k n , i ą k o  tek  p r z y s ł a n o  
w  k o tn tn i s  p r a w d z i w e  w i n a ’ r e ń s k i e  , k t ó r e  n a  b e c i k i  
g a r  cc i b u t e l k i  z a  n i s k ą  c e n ę  r i ą b y ć -  m o i n a ^  t a k ż e  
j a o i u *  Ue.stać a y  s a l s ' s t a r e g o  r i y n u  w s p o r y c h  s s a ia -

p a n k a c b  , k t ó r y  s i ę  co d o  le g o  s m a k u  , z a p a c h u  i  
t ę g o ś p F  z a l e c a .  " '

P o t r z e b a  l e s t  p a r ę  t y s i ę c y  t a f i i  , P . G S A D 2 K I  c a ł ­
k o w i c i e  d ę b o w e j  , m i a r y  5 c io  ć w i e r c i o w e j , l u b  w i ę ­
k s z e j ;  i e ż e l ib y  k t o  t a k o w ą  m i a ł ,  l u b  ż y c z y ł  s o b ie  
d o s t a w i ć  , m o ż e  s ię  z g ł o s i ć  p o d  N r  2 8 0  d o  T a n ą  
S t r z y ż e w i c z a  . g d z i e - w i a d o m o ś ć  p o w e ź m i e . ’ 
( ^ ■ F A B R Y K A  Z A P A D E K .  C l l E M k r Z N Y C H  p r z y  

u l i c y  T r ę b a c k i e j  N r  6 3 6  i - i  s p r z e d a j ę  t u z i n  f l a -  
s z e c z e k  c z e r w o n o  l a k i e r o w a n y c h  p o  z ł p :  3 ,  "10,006 
z a p a ł e k  po  ż ł p :  6 g r :  2(1 , ied e i i  t y s i ą c  p ó  z ł o t e m u ,  
p o j e d y n c z y c h  f laszcczc-k  , t u d z i e ż  f l a s z e e z e k  w  p u d e ł - ’ 
k a c b  r o z m a i t e g o  k o l o r u  , t a k ż e  p o  c e n a c h  s t a ł y c h  
d o s t a ć  m o ż n a .  T y l k o  p r z e z  m o c n e  i p r ę d k i e  m a ­
c z a n ie  z a p a ł e k  w f l a s z k a c h  , z a p a l e n i e  ty c h ż e  z  p e ­
w n o ś c i ą  n a ś t ę p u i e .  F a b r y k a  z a r ę c z a  ied y t i l e  z a  te  
fl fkszcczk i ,  k t ó r e  s t e m p lc n j  f a b r y c z n y m  n a  o s a d z ie  m e ­
t a l o w e j ’ k o re c zk ó w -  s ą  o p a t r z o n e .

F E R M  A N  w y ie ź d Ż a ią e y  n a ’ d:  2 W r z e ś n i a  n a  
P o z n a ń  , B e r l i n  d o  L i p s k a ,  p f z y j m u i e  P A S S A -  

Z E R Y  i w s z e lk i e  T O W A R Y , s t o i  vy H o t e l u  L i p ­
s k i m  p o d  N r  5 ’.
i g g j ^ F o r t e p j a n  z f l e f a m i  o  5 c in  o k t a w a c h ,  w d o -  

-IŚ jrkEkkbryin s t a n i e  ,  i e s t  do  s p r z e d a n i a  p o d  N r  a  '  
p i z y  u l i c y  S t o  J a r i s k ie j  n a  l m  p i ę t r z e .  

K S I Ą Ż K A  w y d a n a  z  A d m i n i s t r a c j i  d la ; J u s t y n y  
S tn a s z e w s k io j  , z g u b i o n a  z o s t a ł a .  Z n a l a z c a  r a c z y  
o d d a ć  z a  n a g r o d ą  p o d  N r  2 6 5 3  na  M a r j e n s z t a d t .  • 

K t o b y  m i a ł  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  D O M  lu b  P A Ł A C ,  
r a c z y  n a d e s ł a ć  s w ó j  A d r e s  d o  D r u k a r n i  K u r j e r a .

t r z y  u l i c y  N o w y  Ś w i a t  w d o m u  p ó d  N r-1261  
" K i ś .  j e s t  d ó  s p r z e d a n i a  dw-ie p a r y  ’K o u i  P o l a z d o ę  

f j T -  -.i- tyycli z d r o w y c h .
J e s t  d o  s p r z e d a n i a  K L A C Z  d o  w i e r z c h o w e j  i a z d y  

n a j p i ę k n i e j ’ v v y ic z d jo n a  , § l a t  i n a ią ęa  , z a  bardz .ó  
m i e r n ą  c e n ę  , na  u l i c y  D ł u g i e j  w T u l s k i m  H o t e l u  vr 
L o k a l u  p o d ’ N r  6  i 1 2 ,  z ą p y t a ć  s ię  u  S z w a j c a r a .

D O N I E S I E N I E  z B 1 Q R A  I N F O R M A C Y J N E G O ,  
D Ó R O Ż K A  R o s s y j y k a  \ y b a r d z o  d o b r y m  s t a n i e ,  

. . j e s j  d o  s p r z e d a n i a .  , W i a d o m o ś ć  w  B iu r z e  J n f p r m a L  
ółj  P o r u ć ż a .n o  B i ó r o w i  n a  s p r z e d a ż  k i e s z o n k o w y  Z e -  
®  g a r e k  a n g i e l s k i  m o c ą  s w o ł ą  i ’s z c z e g ó l n ą  r e g u -  , 

l a r u o ś ć i ą  o d z n a c z a j ą c y  s io .  •

Ę ł i ś  r a n o  c i e p ł a  s t o p n i  8 .  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  U .  

T E A T R  N A R O D . O W Y .  J p t r a  K a t -^ in stu n la m -  
sk i.  Z a b a w a  »  T a ńeavii-


